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Cena egzemplarza 


Zjazd młodych Obozu Wielkiej Polski 


Imponująca liczba uczestników, 


tem Warszawa, 50-10. (Tel. wł.) Waż- 
e w naszem życiu po- 
icom, em był dzisiejszy zjazd dziel- 
Wwy młodych Obozu Wielkiej Pol- 

r jazd był mspaniały zarówno 
Nek Dzględem ilości uczestinkóro, któ 
„zlechało okragle dra tysiące, jak 

! względem nastroju i organizacji. 
80odz, 10 rano odbyło się nabożeń- 

o kościele Zbarmicie!a. Po mszy 
PR ej wygłosił kazanie ksiądz pra- 
zj Nowakoroski, poczem uczestnicy 
$> zdy udali się na obrady do Doliny 
lice lcarskiej. Namiasem mówiąc, u- 
tiop -faroione były silnie policją, 
nach była skonsygnowana ro bra- 
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Ro 
ŹWIĄZANIE RADY MIEJSKIEJ 
W BIAŁYMSTOKU. 


W 
qq, szama, 30-10. (PAT.)  Minister- 
ię, Praw wewnętrznych  reskryp- 
Z dnia 26 bm. zarządziło rozwią- 


tün 
u ady miejskiej Białegostoku z 
nig Śl na brak inicjatywy i podermwa- 


D <aufania u miejscowej ludności. 

Se feiwe zarządzenie w sprawie no- 

wyborów wyda p.. wojewoda w 
Moks, „m czasie. 


' ZBRODNICZY ZAMACH 
NA SĘDŻIEGO 


qe ogródek, 50-10. — Wczoraj o 


ak 6 wiecz. dokonano w Lachowi- 
a Amachu na sędziego pokoju Za- 
M Wskiego, którego raniono, gdy 


yauzi z lokalu sądowego. Spraw- 

a _ tórym jest przy PRELZHNAie jeden 

4 skazanych — zbiegł. Rannego w 

twi, BA przewieziono do Bara- 

kod. w stanie bardzo ciężkim. Do- 
Pe 


w toku. 
WIĄZANIE RADY MIEJSKIEJ 
KATOWIC. 


ki atomice, 30-10. — Wojewoda ślą- 
Mię zj Grażyński wydał rozporządze- 
topie rozwiązaniu Rady miejskiej Ka- 
iz Jednocześnie mianowana zosta- 
kt a komisaryczna Rada miejska, 
Sj przewodniczącym wyznaczono 
kata d-ra Dabrowskiego. 
S związanie Rady miejskiej nastą- 
Dran Ba skutek zdekompletowania jej 
gn, * wystąpienie z Rady wszystkich 
bz Mych Polaków. na znak protestu 
ska tiwko prowokacyjnemu stanowi- 
z m gkszości niemieckiej, z b. pre- 
lank Rady kandydatem Niemców, 
„Ra owskim na czele. 
da 


a komisary 'ezna będzie działać 


xi ą * nowych wyborów. których ter- 
Rag Jeszcze nie wyzanczono. Skład 
teg według przynależności partyj- 


kę» następujący: Ch. D. — 5 człon 
A Nie nacja =, PPS. — 2, NPR. — 
ców — 4 i 1 żyd. 


Olbrzymia sala Doliny Szwajcar- 
„skiej zapełniła się po brzegi delegata- 
mi. W sali, przystrojonej harwami na- 
rodoremi, zawieszono hasła młodych: 
„Naród to armja walcząca", „Odrma- 
ga to przymilej młodości!“ „Dłużej na 
rodu, niźli jednostki. 

Po zagajeniu obrad przez p. Dęb- 


i 
s 


iności, mospomniał szkołę  podchorą- 
żych, obecni powstali, oddając hold 
skiego wygłosił dr. Stahl ze Lroona re- 
ferat o genezie powstania ruchu mło- 
dych Obozu Wielkiej Polski. Drugi 
przemawiał p. Jan Rembeliński. W 
czasie jego przemówienia, gdy móm- 
ca, mómiąc o polskich tradycjach mier 


Kongres pracowników państwowych. 


ŻĄDANIE PODWYŻKI PĘENSYJ I UREGULOWANIA STOSUNKU SŁUŻ 
BOW EGO. 


W arszama, 30-10. (PAT.) W niedzie- 
lę 50 bm. zakończyły się dwudniowe 
obrady kongresu zrzeszcá pracowni- 
ków państwowych i samorządowych. 
W sprawach zasadniczych uchmalono 
postulat automatycznego aransu u- 


rzędników i niższych funkcjonarju-* 


szy. Co do uposażeń zasadniczych u- 
chwalono żądanie, by w ustawach, 
regulujących uposażenia wszystkich 
osób, pozostających w stosunku służ- 
bowym do państwa, przeprowadzona 
była zasada jednakowego zasadnicze- 
go uposażenia przy róronych studjach, 
równych latach służby i równych 
kwalifikacjach, jako punkt wyjścia 
w obecnych warunkach, zanim sytua- 


Paryż, 30-10. (PAT.) Deklaracja par 
tji radykalnej głosi, że Francja winna 
kontynuować w łonie Ligi Narodów 
podjęte przez Brianda i Boncoura wy- 
silki. Zwiększyć liczbę paktów regjo- 
nalnych, przygołować zmniejszenie 
zbrojeń i międzynarodowa współpra- 
cę ekonomiczną. Francja powinna 
znaleźć podstawę zbliżenia z Niemca- 
mi, ponieważ porozumienie obu naro- 
dór jest niezbędne dla rospólpracy 
europejsł 


cja finansowa pozwoli na zapewnienie 
pracownikom państwowym bytu, od- 
powiadającego ich stanowi, uchwalo- 
no zażądać podwyżki zgodnie ze wzro 
stem drożyzny. 

Uchwalono domagać się podwyżki 
dodatkóro do uposażeń. Za pracę po- 
za godzinami służbowemi uchwalono 
żądać osobnego wynagrodzenia, a dla 
urzędników na stanowiskach kiezow- 
niczych dodatku za kierownictwo. Dla 
polepszenia bytu emerytów uchwalo- 
no rezolucję, mającą na celu dostoso- 
wanie wymiaru zaopatrzenia emery- 
talnego zasadniczo do normy uposa- 
żeń funkcjonarjuszy w czynnej służ- 


| bie. 


Z życia politycznego Francji. 


DEKLARACJA PARTJI RADYKALNEJ. 


Wobec Moskwy należy prowadzić 
politykę „obecności“  mykluczającą 
roszakże m sposób stanoroczy miesza- 
nie się do spraw memnętrznych. W 
kwestjach finansowych deklaracja go 
dzi się na doprowadzenie do końca 
będących w toku doświadczeń nad 
poprawą sytuacji finansowej. 

W dziedzinie polityki wewnętrznej 
partja potępia klerykałów, fanaty- 
ków, plutokratów, 


WILKI W MAŁOPOLSCE WSCH. 


Stryj, 50-10. — Jeszcze ludność iu- 
tejsza nie ocknęła się po strasznej klę- 
sce powodzi, a już nadchodzi inna pla- 
ga, którą są wilki. Stada wilków dają 
się odczuwać najwięcej w powiatach: 
Dolińskim i Stryjskim, gdzie zagryzły 
kilka koni i krów. 

W tych dniach pod Krechowicami 
wilki zagryzły w biały dzień dwa ko- 
nie. W okolicach Morszyna dochodzą 
już nawet do siedzib ludzkich, jednak 
na szczęście dotąd wypadków śmier- 
telnych w ludziach nie było 
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SPRAWA TRAJKOWICZA. 


zaślepionych fa- | 
| szystów i komunistów. 


Wilno, 50-10. — Sąd pokoju w Wil- | 


nie rozpatrywał sprawę zamordowa- 


| nego w poselstwie sowieckiem w War- 


szawie Trajkowicza i jego przyjacic- 
la nazwiskiem Hołuba. Swego czasu 


wywołali oni rozmyślną burdę na 
przystani wioślarskiej żydowskiego 
tow. sportowcgo Makabi w Wilnie, 


przyczem wyłamali drzwi i usiłowali 
zdemolować lokal. a jeden z nich strze 
lił z-rewolwern. Policja aresztowała 
awanturników. Ż powodu śmierci 


'[rajkowicza sprawa przeciwko niemu | ści 


została urmaarzona 


Obrona prawa, iako siły moralnej społeczeństwa. 


poległym. Trzeci z kolei mówil o mlo- 
dych p. Tadeusz Bielecki. 


Popołudniu prof. Roman Rybarski 
rwyglosił referat na temat: „Czem jest 
Obóz Wielkiej Polski“. 


Zjazd zakończył się uchwaleniem ob 
szernej rezolucji, m której, miedzy in- 
nemi, mlodzi potępiają myzyskiranie 
haseł religijnych do celów partyjnych, 
ośmiadczają, że będą malczyć z prą- 
dami rozkładowymi i z tem rmwszyst- 
kiem, co godzi m pramo, jako siłę mo- 
ralną społeczeństwa. 

Odśpiewaniem Hymnu narodowego 
zakończył się ten mspaniały zjazd 
młodych Obozu Wielkiej Polski 


490 OSKARŻONYCH — 
1000 ŚWIADKÓW. ' 


Wilno, 30-10. — Śledztwo w sprawie 
białoruskiej Hromady roboiniczo-wło- 
ściańskiej zostało już ostatecznie ukoń 
czone i akty oskarżenia zostaną wkrót 
ce droęczone. 
dzone na terenie pięciu okręgów są- 
dowych: wileńskim, nowosgrodzkim, 
białostockim, grodzieńskim i pińskim. 
Wszystkich oskarżonych jest 490, przy 
czem z samego Wilna jest oskarżonych 
110. Ze strony oskarżonych powołano 
w charakterze świadków koło tysiąc 
osób. 


Śledztwo byo prowa- 


UJĘCIE BANDY FAŁSZERZY, 


Katomice, 30-10. — Policja katowice 
ka wykryła bandę fałszerzy paszpor- 
tów. nprawiającą na wielką skalę 
swój zbrodniczy proceder. tHersztiem 
bandy był Władysław Tokarz. były 
wywiadowca policji śledczej w Kato- 
wicach i urzędnik Matuszek. dawniej 
pracujący syndykacie hut żelaz- 
nych. Prócz tego aresztowano 5 innych 
członków bandy. przeważnie żydów, 
z których następnie 5 wypuszczono 
na wolność. Matuszek podejrzany jest 
również o dokonanie słynnego fałszer- 
siwa czeków w P. RK. O. na 140 iys. 
zł. oraz czeku podjętcgo w Banku Go- 
spodarstwa krajowego na 20 tvs. zł, 


PRZEDŁUŻENIE POMOCY 
"DLA BEZROBOTNYCH. 


Zarząd głównego Funduszu hezro- 
bocia występuje do p. ministra pracy 
i opieki spolecznej o 1) przedłużenie 
akcji pomocy doraźnej w dotychcza- 
sowym zakresie i na dotychczasowych 
terenach na miesiąc listopad i 2) prze- 
dłużenie do 17 tygodni okresu wypłat 
zasiłków dla bezrobotnych, którzy 
przed 30 liisopada wyczerpali lub wy- 
czerpią f5-tvgodniowy okres wypłat 
dla pracowników fizycznych i umy- 
słowych w całym szeregu miejscowo- 


w 
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MIGAWKI. 


DELAHA|! 


Delakaj! Delahaj! — Znacie to sło- 
wo! Dwa !zta temu, o tej samej porze 
było ono na ustach jeżeli nie całego 
Zagłębia, to w każdym razie wszyst- 
kich mieszkańców Sosnowca. Choć 
wyraz ten jest nieco zniekształconą 
nazwą francuskiej wytwórni san- 
chodów, to jednak stał się on podsta- 
wa sławy Masistratu sosnowieckiego, 
a do dziś jeszcze są tacy, którzy każ- 
de auto, pierwsze lepsze Fordziątko 
Dslahajc.a „azywają. 

O Delahaju dzieci na ułicach śpie- 
wały, a na wiecach przeciwnicy so- 
cjalistów. Pamiętacie tę zwrotkę: 

Dalej więc! Dalej więc! 

Z szykiem pędź! 

Delahaj z obcej zwiezion strony. 

Jeździ Bień 

Cały dzień, 

Jarża tuż 

I Kenig ich wierny stróż, 

" A kolor auta jest czerwony... 

I tak dalej, i tak dalej.... 

Na ulicach witano się i żegnano o- 
krzykiem: „Dełahaj!”. Wiersze pię- 
kne pisywano na cześć tego auta ma- 
gistrackiego, bo to dźwięczne słowo 
„Delahaj!” brzmi, jak wojenne zawo- 
łanie czerwonoskórych Indjan i ja 
słodkie wyznanie dziewczęcia o nie- 
winnych oczach. „Delehaj!”. Brzmi 
w tych zgłoskach tęsknota za bezmia- 
rem stepu ukraińskiego i echo wód 
oceanów dalekich i bez granic... 

Delahaj! Dełahaj!... 

A oto patrzcie, łza się błyszczy w 
mojem oku i żal ściska krtań moją. 
Na piątkowem posiedzeniu  sosno- 
ekici Rady miejskiej krótko i bez 
apelacyjnie postanowiono pozbyć się 
„Delahaja“, zaliczono go bowiem do 
rupieci 1 upoważniono Magistrat do 
kupna nowego auta. 

O, jakże znikoma jest sława wszel- 
ka, nawet sława samochodu. Po 
dwuch latach sterał siły swoje, a mo- 
tor, choć tak dobrej marki, zeszedł na 


sy. 

z O, Delahaju, gdvbvś był dostał się 
w inne ręce, to nie dwa, ale dziesięć 
lat służyłbyś swemu panu. Nieszczę- 
ściem twojem było, żeś się stał autem 
magistrackiem, pracurącym ponad si- 
ty. Och, gdybyś, kaleko, potrafił prze 
mówić językiem ludzkim, ileż cieka- 
wych bistoryjek mógłbyś nam opo- 
wiedzieć... Gdzieś ty nie bywał, cze- 
goś ty nie widział!! 

— Kogo bogowie kochają, ten mło- 
do umiera — pocieszali się starożytni. 
Dlu nas to nie pociecha, bo jakże bo- 
lesną jest rzeczą taki wypadek zgonu 
w kwiecie wieku, zaledwie po dwuch 
latach życia górnego i chmurnego w 
ciagłych i dalekich rozjazdach. 

Przyjdzie po tobie inne auto... Ale 
jakże daleko mu będzie do tej sławy, 
jaką się ty cieszyłeś, jakże mizernie 
będzie ono wyglądało wobec tej po- 
pularności. którą ty zdobyłeś... 

Żegnaj Delahaju, odchodzący w 
ciemności niebytu po krótkich dniach 
żywota. Żegnaj. zachodząca sławo wi- 
śniowego koloru i dokumencie gospo- 
darki magistrackiej! 

Delahaj! Delaahaaaj!h | 
Czarny. 
|» SIET TE, (FT, Raz OTARD PEN. 

Eksplozja granatów 

w piecu hutniczym, 

NA SZCZĘŚCIE OBESZŁO SIĘ. 
BEZ OFIAR. 

(s) Do huty „Miłowice w Sosnowcu 
przychodzą liczne transporty starego 
żelastwa, które jest topione w 
wielkich piecach. Między innemi nad- 
szedł 25 bm. transport żelaza przy- 


słany przez warszawską firmę Kesler | 


i synomie. Po wyładowaniu transpor- 
tu, onegdaj przystąpiono do przetapia 
nia. W tym celu do pieca wrzucono 
kilka paczek. Po upływie kilkunastu 
minut nastąpiło. m krótkich odstępach 
czasu kilka silnych detonacyj. Skut- 
kiem wybuchu został uszkodzony 
piec, ofiar w ludziach na szczęście nie 
było. | 

Wkrótce na miejsce przybyła spe- 
cjalna komisja, która stwierdziła, że 


s- 4 w kons Bah R 410: 


detonacje spowodowały granaty, znaj 
dujące się mśród starego  żelastra. 


Przeprowadzono również rewizję po- | że przyczynę 


zostałych nierozpakowanych paczek 
szmelcu, przyczem w jednej z nich zna 
leziono 19 sztuk granatów, a m dru- 
giej 25. 


„KTURJER ZACHONNY., «u ponicczia:"*, 3] pażdziernika 1977 r. 


Policja zajęła się energicznie prze- ; polską, Balliżanką, Brandtem, 
| rzem, Heniowskim, Bremem 3 


prowadzeniem śledztwa, które wyka- 
istnienia granatów w 
starem żelastwie: czy była to robota 


' celowa, czy też stało się to tylko skut- 


kiem niedopatrzenia przez wysyłają- 
cą firmę. 


Jak zamordowany zostat domokrainy handlarz Hunta 


MŁODOCIANYCH MORDERCÓW. 


(s) W ubiegłym tygodniu donieśli- 
śmy o morderstwie, dokonanem w no- 
cy z 18 na 19 bm. w majątku Boryn 
pod Bedniowem, powiatu Pszczyńskie 
go, na osobie handlarz domokrążnego 
Mundzia Jana z Łodzi. Donieśliśmy 
również o aresztowaniu jednego z mor 
derców, 22-letniego Grudnia Stanisła- 
wa z Sosnowca (Kuźnica 5). Wiado- 
mości te były ogólnikowe, gdyż nie 
mogliśmy podać szczegółów z powo- 
du toczącego się podówczas śledztwa 
i poszukiwań pozostałych wspólników 
zbrodni. Obecnie, gdy wszyscy spraw 
cy mordu rabunkowego są ujeci, a 
mianowicie: 


Grudzień oraz ujęty onegdaj 20-letni 
Formicki Paweł z Pińczora i jakiś 
ślązak, 
którego nazwisko nam jest nieznane, 
możemy podzielić się szczegółami tej 
ohydnej zbrodni, dokonancj przez 

młodocianych morderców. 


Zamordowany Mundzia, domokrąż- 
ny handlarz pochodzący z Łodzi, od 
pewnego czasu przebywał na Śląsku, 
gdzie zajmował się sprzedażą różnych 
drobiazgów. Handlarz zamieszkiwał 
w Boryniu, skąd wychodził w okolice, 
celem sprzedaży posiadanych przed- 
miotów. W drugiej połowie wrze- 
śnia rb. 
do majątku Boryń przyjęto do pracy 

Grudnia Stanisława i Formickiego 

Paroła. 
Obaj robotnicy zapoznali się z han- 
dlarzem i dość często z sobą obcowali, 
zwłaszcza, że mieszkali w jednym do- 
mu. Nic nie wróżyło, aby znajomość 
ta miała skończyć się tak tragicznie 
dla łodzianina. Jednakże Formicki, 
obserwując bacznie handlarza, prze- 
konał się, że posiada on gotówkę. I 


wówczas w umyśle jego powstała 
myśl 
aby zamordować Mundzia t obrabo- 


rwać go 


Z zamiarów swoich zwierzył się Grud- 
niowi oraz jednemu z towarzyszy pra- 
cy, jakiemuś ślązakowi. Uzyskawszy 
ich zgodę, Formicki opracował nastę- 
pujący plan zbrodni: mianowicie mie- 
li się oni udać w nocy we trzech do 
mieszkania Mundzia, zamordować go, 
zabrać gotówkę, a zwłoki wynieść z 


Éd ` . e. z 8 
mieszkania i porzucić w polu. Do zrea 


NIEZWYKŁE WYRAFINOWANIE 


lizowania swego planu 

przystąpili mw nocy z 18 na 19 bm. 
Znalazłszy się przed drzwiami miesz- 
kania handlarza, Formicki, zaopa- 
trzony w siekierę, usiłował otworzyć 
drzwi wytrychem. Szmer powstały 
przytem obudził Mundzie, który prze- 
budziwszy się, zapytał, kto jest za 
drzwiami. Usłyszawszy znajomy głos 
Formickiego otworzył mu drzwi i 
zdziwiony zapytał co ich tak późno 
sprawadza. Wówczas 

Formicki na poczekaniu skomponoroał 

historyjkę, 

że wybrali się na kradzież jabłek i 
będą potrzebowali jego pomocy. For- 
micki prosił go, aby na jego wołanie 
wyszedł z mieszkania, poczem wy- 
szedł razem z kolegami. Po kilkunastu 
minutach Mundzia,. wezwany przez 
Formickiego, włożył buty i spodnie 
oraz narzuciwszy na siebie płaszcz 
wyszedł z mieszkania. Przed domem 
zastał całą trójkę. Po wymianie kilku 
słów, ruszył naprzód Grudzień, póź- 
niej Mundzia, a wreszcie z tyłu For- 
mieki i ślązak. Po wyjściu za obręb 
zabudowań 

Formicki zadał Mundzi gmaltowny 

cios siekierą m głoroę, 


, po którym ten padł na ziemię brocząc 


obficie krwią. Leżący na ziemi otrzy- 
mał jeszcze jeden cios siekierą, od ko- 
go — śledztwo tego jeszcze nie ustali- 
ło, poczem przeniesiono go na drogę i 
wrzucono do rowu, przykrywając 
szmatami. Po dokonaniu morderstwa, 
zbrodnicza trójka udała się do miesz- 
kania Mundzia, gdzie zabrano pienią- 
dze i garderobę. Po podziale łupu 
zbrodniarze udali się na libację do re- 
stauracji. Z nastaniem dnia opuścili 
miejsce zbrodni, poczem udali się do 
swych miejsc zamieszkania. Uciekając 
pospiesznie z miejsca, gdzie popełnio- 
no zbrodnię, zbrodniarze 

o roztargnieniu pozostarili sroe do- 

mody u rłaściciela majątku 

i dzięki temu tylko policja powzieła 
odrazu podejrzenie, że oni to byli 
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pana baroha. ale właśnie w ciągu ostatnich chwil zmęczenie 
przemogło, ushąłem. Która to godzina? 

— Za kwadrans druga. 

Wytbornie! Proszę zatem panie Henryku poprosić stry- 
jaszka — tajemnicę odkryłem. 

r=- MKieliszeczek starego koniaku. wielmożny panie? — 
Jroponował Masters. 

-- Bardzo chetnie. przyjacielu, Widzę jak rozsądnie po- 
stąpihńcie obydwaj, szezerze pochwalam i dziękuję wam. 
Nadziliście żem podążył za inżymi w kraine cieni. lecz posta- 
mawafźcie próbować mnie cucić jeszeze, aby nie przestraszać 
barona Waltera . N'e mogę sobie carówać. żem usngł! 

Zostawili go popijającego koniak ze smakiem i podażyli 
do bihljoteki, aby oznajmić pomyślne zakończenie nocnej war- 
H 

— Teraz zatrzymam państwa jeszcze z pół godziny. — 
rzekł signor Mannetti, gdy znów zebrino sie wokół niego, — 
ale nie przypuszczam. aby komukolwiek spać sie przez ten 
czas zachciało, 

Baron przemówił glosem wzruszonym: 

— Nieh Bogu. będą dzięki! więc zupelnie dobrze się pan 
czuje? 

—żZniypełnie, ale sią przespałem choć trochę, a zdaje mi się. 
że pan, baronie, ani oczu nie zmrużył. 

— Czy pozwoli pam, aby i Masters wysłuchał pańskich 
objaśnień? w ten sposób domownicy Chadłandsu dowiedzą 
się prawdy dokładnej. 

— Cały świat pozna tę prawdę, baronie, gdyż oparta jest 
nę miezbitych dowodach. Poczciwy pies pański również ode- 
grał swą rolę — cześć staremu Princowi! 

_ Henryk zauważył teraz, że wyżeł leżał u stóp egnora Ma- 
nnetti. 

— Śpi jeszcze? — zapytał | seh$WS'Szy sia nogłaskał psa. 
«nz cofnał się nagle. 
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— Ależ on zimny całkiem! - 

— Spi snem nieprzespanym — męczennik w imię wie- 
dzy. Wszak m'a} zginąć w piątek, nieprawdaż? - więc  mieco 
wcześniej tylko otrzymał eutanazję, a spełmił pzez to poży- 
teczny czyn. Jest om ostatnią ofiarą szarego pokoju, lecz nie 
żadujcie go: opuścił ten Świat bez cierpień żadnych — tak sa- 
mo jak i ludzie przed nim. 

— Ale — wszak pan mówił o zbrodni i zbrodniarzach, — 
zdumionym tonem wymówił sir Walter, ' 

— Istotnie; wielkie zbrodnie speiniono w tym pokoju, a 
spełnili je wielcy zbrodniarze, których przecież nie nazwę ina- 
czej, jakkolwiek kości ich próchnieją w swyćh przeklętyćh 
grobach od iat blisko pięcmuset? 

— Nie nie rozumiem, »— wstrząsnął głową sir Walter. — 
Mój ulmberiec nie eierpial pan powiada? Jakie zginął — we 
śnie? 

— Tak jest, bez jednego nawet westchnienia. 

— Węe pan widział jak on zginął, a sam był bezpiecz- 
nym? — pytał Henryk. 

— Tak było. Ale teraz, proszę, usiądźcie państwo, Masters 
również, a za chwilę wszystko stanie się jasnem jak dzień. — 

Usłuchano go w milczeniu, poczem starzec począł mówić. 

— Tak, uwezymił to zbrodniarz wyrafinowany, którego 
smutną slawe wieki przechowały w pamięci.  Bogdajbyśmy 
mogli przyzwać go, aby odpowiadał za swe czyny, ale on już 
stawai przed Najwyższym Sądem. jeżeli istotnie, jak tego 
wszycy ludzie pragną, a my, baronie wierzymy, sprawiedli-, 
iwość istnieje. Ciekawe zagadnienie: ilu ludzi, za grzechy nie- 
żyjących cierpi. lub nawet ginie? Pokutujemy nietylko za winy 
ojców naszyh; gdybyśmy mogli dotrzeć do źródła różnyh cier- 
pień przekonałibyśmy się. że powstały wskutek zbrodni popeł- 
nionych przez niezliczone pokotemia zmarłych na setki nieraz lat 
przed naszem urodzeniem. Brzmi to jak paradoks, a jednak 
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jest tteralną prawdą. Tu, w szarym pokoju. również pozostał 
nam tragiczny, po ztrodniarzach, spadek, — 

Signor Mammetti przesunął dłoń po nieruchomem ciele 
wyżła. ý 

— Gdy zostałem sam z Princem przeniosłem go śpiącego 
ostrożnie na łóżko i ułożyłem wygodnie; nie obudził się i wie- 
działem, że nigdy się już mie obudzi. Teraz, proszę państwa, 
spojrzyjmy uważnie na ten mebel. To jest owo ogniwo wia- 
snie którego, gdy nie znaliście wiele z tego com wezoraj mówił 
hrzmało w waszych uszach jak, próżna galanna starego ezio- 
wieka. Chodźcie i zobaczcie wreszcie. Ach! gdybyż ludzie 
wcześniej umieli byii patrzeć! — 

Przystąpiłi wraz z nim do łóżka, a on wskazai im rodzaj 
szerokiej, rzezibwmej galeryjki, łączącej cztery kolumny łóżka. 

-- Pani Atna, młodemi swemi oczyma. najlatwiej dojrzy 
39 przedstawia ten nawpół zatarty, kolorowy rysunek? 

— To, — przygladając się zbliska. mówiła z wahaniem 
Alima, — to wygląda jak tancza herbowa. Ach! — wykrzyk- 
nęła, — ojcze! Wszakże to ten herb, który cię tak we Tloren- 
cji zainierasował: złota głowa byka na czerwonem polu: — 

Rzoczywiście; rzecz wydawała mi się znajomą, a nie mo- 
giem sobie przypomnieć gdzie to przedtem widziałem. — 

Simor Mannetti przeczekał chwilę, poczem zawołał dra- 
matycznie: 

— Oto herb rodziny Borgiów. słynnych trueicieli włoskict 
wieku pietnastego! To faki giówny i wkrótce już udawmy się 
na spoczynek. Zauważywszy go dziś ramo, łatwo bylo mi 
dojść do jądra sprawy: potrzebny był mi tyłko jakiś fakt po- 
twierdzający dowodnie moje przypuszczenia, gdyż wszystko 
co się poprzednio zdarzyło zdiuwało się z niemi zgodne. Jedy- 
nie pierwsza ofiara przedstawiała mi się zagadkowo, ale i to 
z olakem rozwiązać. Opowiem palstwu w iek’ sposób zamor- 


dowimo kolejno każdą kobietę i każcego mężczyznę, Proszę 
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spojrzeć na ten materac pokryty mięsistym. pikowanym atła- 
sem — tu przebywa wiecznie czujną sila, tik łatwo przynoszą- 
Ga ludziom sen wieczny! Zgadłem to dziś rano; powiendzenie 
zarałązłem dziś w nocy. Siedemnaście minut po ósmej Prine 
już nie żył, lecz nie śmiałem zbłiżyć wię doń wcześniej jak okolo 
drugiej — po obudzeniu się. W jakiź bowiem sposób on zgi- 
nat? Otóż, gdy tylko cieplo jego ciała przedostało się do mate- 
raca na którym leżał. natychmiast, ukryty tam trujący czad 
począł się wydzielać. Pies wyciągnął się, potem zwinął w 
kółko z powrotem i odwrzony unoszącym się wyziewem, prze- 
szedł ze snu do śmierci. nie drgnawszy już nawet. Zbyteczna 
chyba dodawać, że wzymałem się z daleka, bo nietrudno było 
zgadnąć, że demon ukryty w materacu nie prędzej opadnie 
i zniknie w swej kryjówce, aż biedne zwierzę całkiem ostygnie. 
Wtedy, zarówno Prin i materac stawali się nies zkodlwym:, jak 
to ma miejsce teraz naprzykład. Uważałem. że w danym wy- 
padku pięć godzin wystarczy, bo pies był sraszliwie wychu- 
dzony, więc ciało jego szybko ostygło, — 

— Ależ, proszę pana: — ` 

— Postaram się odpowiedzieć uprzedzając pyania, które 
się państwu nasuwają. droga pani Alino, zachciejcie mnie tyl- 
ko łaskawie wysłuchać do końca. Usiądźmy teraz znowu. a je- 
żeli pozostaną jeszcze jakie punkta niejasne. wówczas będziecie 
państwo zadawać pytania Mastersie! proszę o jeler jeszcze kie- 
liszek koniaku. — Ą 

Pompijał zwoa. zaąachowtijaąae przez kilka chwil miłczenie, 
którego nikt nie przerywał. Następnie. nie ruszając się ze 
swego foel. opowiedział historję szarego pokoju, wykazując 
zadziwiającą znajomość najdrobniejszych nawet szczegółów, 
tak dalece, że gdy skończył nikt nie mial do zadania jedne- 
go choćby pytania. 

— Jako wstęp, przyjaciele moi. należy zaznaczyć dwa 
nezniemic zajmujące fakta, — rozpoczął swe opowiadanie 
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Włoch; spoglądał z uśmiechem na swych słuchaczy. lubując 
się jawnie ćwą sytuacją. — Po pienwsze to, że te, piekielna 
machinę umieszczono właśnie w pokoju do którego już byłu 
przywiązina legenda o strachach, A jednak cóż bardziej na- 
murąalnego? Oto są meble. a niewiadomo na razie co z niemi 
uczynić; dwór jest już przepelmiony cetnymi antykami, a to, 
ów zbywający skarb, zostaje tu złożony. aby był bezpieczny, 
a zarazem nie zajmował miejsca. Ojciec pańsky zarówno jak 
i pan. baronie, nie podezielacie entuzjazmu dla mebli starożyt- 
ńych, który ożywiał dziala pana barona. a co za tem idzie, 
brak panom w tym kierunku wielu wiadomości. Pen kom- 
plet zatem zostaje wstaw'ony do pokoju nieużywanogo i pra- 
wie, że zapomniany. Oto jest pierwszy ciekawy fakt. a dru- 
gi wydaje mi się być następujący: wszyscy ci, Którzy za pa- 
mięci: pana tu zginęli, zginęli w różnych punktach pokoju, a 

traf zrządzi!, iż działo się to w taki sposób. iż niepodobna było 
natychmiastowo i bez wahania połączyć ich śmierci z danym 
meblem: Nawet sławny deektyw Hardcastle, sądząc z tego 
co mi pan mówił, uważał śmierć nieodźzalowanego kapitana 
Maya jako nie mającą nic wspólnego ze zgonem pielęgniar- 
ki, zaszłym przed laty dwunastu. a pan barom sam. również 
nie widziai powodu, aby doszukiwać się wspólnego źródła po- 
między zgonem niemłodej ciotki swej. który nastąpił jeszcze 
znacznie wcześniej, a Vastępneni katastrofami. Teraz zasta- 
mówmy się chwilę nad tem. że na twiwzach ofiar mgdy nie 
znajdujemy ani śktdu cierpienia. Wiemy. że bezpośrednim 
powodem śmierci bylo wstrzymanie działalności serea — dla 
«czego? sekcja nie wykazała. Zapewne pod wpływem bardzo 
sibuego, aezkotviek bezbolesuego wzruszenia. Istotnie: dła- 
czegobyv najwyższe wzruszenie — śmierć — urało koniecz- 
nie być wrażeniem przykrem” Może właśnie. w pośród in- 
nych sekretów, Dorgiowie posiedli i tę sztukę, aby uczymić 
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ie miłem. Takby należało sądzić ze spokoju, połączonego 
tvlko ze Żdziwieniem, jaki wyrażały twarze ofiar. Teraz 
wżaśnie przejdziemy kolejno od jednej z tych ofiar do dru- 
siej, objaśmiając jakim sposobem śmierć je dosięgała, a śladu 
przejścia swego nie zostawiała jednak. Wyznaję, że pierw- 
szy wypadek przedstawiał dla mnie z początku trudności, któ 
rych absolutnie rozwiązać nie mogłem; czyli nie umiałem 
pogodzić przypuszczeń, że łóżko jest owem zabójczom narzę- 
dziem, z faktem, iż staruszka wcale się nie kładła, Jednak 
że z chwilą, gdy domysł staje się pewnością — pewność .o- 
trzymałem poświęcając starego Princa — trudności wszelkie 
znikają, Co do tego zaś czemu dane łóżko posiada moc uni- 
vestwiającą, to już nam zapewne uczeni wkrótce wyjaśnią. - 

Powróćmy jednak do owej niemłodej lady, przybyłej tak 
niespodziamie do Chadlandsu i decydującej się odważnie spę= 
dzić noc w szarym pokoju. Są to dawne dzieje i wiele szcze- 
gółów zatarlo się bezpowrotnie w pamięci ludzkiej — musi- 
my wyprowadzać wnioski na podstawie faktów wiadomych, 
Przypuszczam zatem, że jakkolwiek owa dama osobiście nie 
wywoladu ciepla komiecznego dla uwolnienia złego ducha łóż 
ka, który ją też w następstwie uśmiercił, jednakże to ciepło 
sztucznie zostało stworzone. Starajmy się wyobrazić sobie 
jak to tam być mogło? Przygotowują śpiesznie pokój dia 
gościa: łóżko już posłane, ogień na kominku rozpalony: Lecz 
ten ogień daleko i nie byłby w stanie wywołać potrzebnej 
temperatury. więc zapewne dla usunięcia wiłgoci, wsunięto 
do łóżka butelkę z wodą gorącą lub cegłę ogrzaną, owiniętą 
we flanelę. Oto staruszka już zamierza się położyć: pacierze 
swe zmówia, zasila kwiecę, a ogień z kominka oświetla po- 
kój: zrzuca szlafrok, a odsłaniając posłanie wchłania w sie- 
bie trujacy jad. Upeda o pare króków od łóżku * cazajutrz 
zalai, ją zinaria, łóżko zaś zarówno jak butelka są już oczy- 
wiócze zine Zujemuo, 
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„Przyznaję, że w danym wypadku wiele szczegółów dosnu: 
wam z wyobraźni, gdyż brak kogoś żyjącego, który mógiby 
objaśnić jak się dokladnie rzecz miała. Osobiście pewien je 
stem, że bylo tak, jak to opisałem. $ 

W następnych dramatach łatwiej nam puż jasno przebieg 
odanzeniw opisać, jakkolwiek w dalszym ciągu łóżko, pozornie. 
zdaje się nie móc mieć żadnego wpływu na nieszczęsną doie 
ofiar. Wyjątek stanowi wypadek z pielęghiarką Forrester. 
który bezłwątpienia. przedstawia się jak nasępuje: młoda dziew-* 
czyna kładzie się zmęczona i spokojnie usypia snem,’ który 
pazechodzi w sen wieczny. Usnęła zapewne w jakieś dzie- 
mieć minut, zanim jej właśnie ciepło przeniknęło przez prze- 
ścienadło do materaca i w ten sposób uśmierciło ją. A może 
na chwilę ocknęła się nawpół senna, bo chociaż nie wstała. 
ale i na jej twarzy odbił się ów charakterydtyczny wyraz ździ- 
wienia. W każdym razie wiadomo, że położyła się o dziesia- 
tej, budzono ją o siódmej, a gdy drzwi wyważono, zastano ją 
nietylko nieżywą, lecz już zimną, a pod martwym swym cie- 
żarem, demon zniszczenia usnął na nowo, Gdyby 5 vesniaska 
była osobą otyłą, okrytą ciepło, nie zdążyłoby może csv 
ostygmąć zupełnie, a wówlczas, ci co przybyli jej na ratunek. 
róbymież byfiby się znaleźli w niebezpieczeństwie. Lecz byla 
to osóbka nieduża, a szczupła, spała przy oknie otwartem. 
więc wszystko ostygło, co zapewniło bezpieczeństwo tych 
co weszli. Reguły stałej w danej mierze ustanowić niepodobna; h e 
dak Princ, naprzykład, tak był wychudzony, że liczyłem — 
i słusznie — tylko pięć godzin na jego ostygnięcie. 

Muszę przejść teraz do najboleśniejszej dla państwa tra- 
gedji, lecz bądźcie pewni, że i on rówież nie cienpiał wieale- 
Warunki w pokoju były odmienne: łóżko nie posłane, mate- 
rac nawet prześcieradiłem nie przykryty, lecz kapitan May nie 
zważa na to. Zwija swój płaszez jako poduszkę i w widża- 
mach rzuca się Ma lóżko, przykrywając nog! plelem Postać 
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o 
jego rosła. barczysta. natyhmiast poczyna wydzielać z siebie 
ciopib ogrzewając materac, na którym spoczywa.  Trują- 
ce tchnienie wnosi się już zapewne po kilku minutach. Kapi- 
tan May nie śpi jeszeze. ale znajduje się na granicy snu i Cz- 
wania, guy odczuwa niespodziane wrażenia fizyczne. Śmierć 
jest już wewnątrz jego istoty, ale przecie żyje jeszcze, mózg 
działa przesyłając rozkaz członkom. które śpieszą usłuchać 
— po raz ostatni. Zrywa się z łóżka, wie w bólu, leez Świa- 
dom eży to niezwywkłego jakiegoś zapachu, czy lekkiej du- 
SZzNnOŚCI — nie wiemy. To tylko wiemy napewno, że nie ból 
lecz zlhrmienie odeznwa. ho wzswszenie tej ostatniej chwik pozo- 
stało zastygie w jego twaazy. Czuje potrzebę świeżego powie- 
trza | szuka możność. oletelnięcia niem. Śpóeszy do wykuszu. 
kięka na ławeczce i otwiera okno. A może było obwarte, kióż 
nam powie? W każdym razie, ostatnim świadomym odruchem 
dochodzi do okna. a w chwilę potem już ne żyje. Żadne podej- 
rzece nie skierowało się w stronę łoża. 1 skądżeby? wszak nikt 
mie mógł niuwet doweść, że leżał na niem. Przeciwnie. w czaso 
Siłedztwa Jazypuszczano, że wcale się na mem sie kładł. A je- 
nak było tak jak opowiedziwem. gdyż w przeciwnyan razie Swie- 
ca w leltarzu byłaby się wypaliła doszczętnie, » pozostał kawałek. 
Zatem zgasł ją | udał się na spoczynek, bądźcie tego pewni. 
Obecnie przechodzimy z kolei do zgonu detektywa. I tu 
znów nic nie zdawało się wskazywać, aby łoże Bomgiów malo 
jak: związek z jego śnrercią, a jednak państwo sam: łatwo sobie 
wyobrazicie jak do tego doszło. Hardcastle wyraża życzenie, 
aby go pozostawiono samego, gdyż hce pnzestndjować czary 
pokój i wszyysiko co się w nim znajduje. Stosownie do tegoż 
pozostaje sam, przechadza się wzdiłuż i wszerz po pokoju, którego 
pan szkictje, zaznaczając najbardziej  charaktenystyczie pun- 
kta. Ach! gdyby był pojął znaczenie tej nawpół zatantej głowy 
byka! Ale on z pewnościa «ie spojrzał nawet na nią, natomiast 
przyszia mu jakaś myśl do głowy i usiadł. aby ją zanotować, A 
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= całej Polski. 
ARESZTOWANIE NACZELNIKA 
URZĘDU SKARBOWEGO. 


wi. Sarnach aresztowano naczelnika 
| JScowego urzędu skarbowego 
po *C'-lka Peteła. Powodem areszto 
wia bvła chęć przekupienia kon- 
TA z Izby skarbowej w Brześciu 
jl Bugiem sumą 3 tysięcy dolarów. 
yk. za vośrednictwem Peteia, 
,piować chciała wielka firma leśna 
;, Abrownicy p.et. „Bracia Heller i 


p, SSzewski'. Prócz Petela arcszto- 


Py 


10 i osadzono w więzieniu dwu 


) 


Edstawicicli tejże firmy. 
„RUP POWOŻĄCY PARĄ KONI. 


(n Bvdgoszczy donoszą: Na ulicy 
w aWwskiej w Bydgoszczy uderzył o 
adaj przechodniów niesamowity 
Tok, Oto para koni ciągnęła nałado 
MAy ziemniakami wóz, na którvr:' 
xl trzymajac lejce w ręce, trup. 
ne zatrzymano. Wstępne śledztwo 
s o, że są to zwłoki woźnicy Ba- 
"sklero z Łabiszyna, który wiózł 
,. WMiaki na targ do Bydsoszczy i 
a Przed miastem zmarł na udar ser 
|, -harakterystycznem jest. że ko- 
y, Wraz z trupem zaszłv daleko od 
są "i, zanim zauważono wreszcie 
"Entrum miasta tę pośmiertną jaz- 


dw 


"OŚCIG I UJĘCIE BANDYTÓW. 


jk," 5-.nicy gmin Nielisz i Izbica. 
p, ału Kru:zostawskiego, dokona- 
lą ną przechodzącego reemigranta z 
ję Yki, Pawłosza, napadu rabunko 
p50. Napastnicy ubezwładnili Pa- 
wa uderzeniem kłonicy, zabiera- 
Du 450 dolarów, poczem zbiegli. 
jj Uzyskawszy przytomność, Pa- 
he *, Wsiadł na pierwszą przejeżdża 
,, urmankę i przy pomocy gajo- 
jg i leśniczego urząc... formalną 
PẸ na bandytów. 

Plnócześnic przybył zaalarmowa- 
«;Osterunek policyjny. W rezulta- 
„ Andytów osaczono i po wymianie 
* ujęto. Jeden z nenastników, 
, Buralkk, odniósł ran" i zaraz po 
Wlej 'u da szni” a zmarł. Dru 
i Andvtą okazał się Józef Szew- 
~ Dzielny rsc/iigrant odzyskał 
a Ne dolary. 


M - 
ma amlikantary sadowej 
 NJALYA KOMISJA UKONCZY- 
4 LA SWOJE PRACE. 


E. Jina komisja, powołana przez 
a -©rstwo sprawiedliwości do o- 
„,QWwania projektu reformy apli- 
t "Y sądowej, ukończyła już swe 


W 
4 Powiedni projekt został złożony 
ly. dajnym czynnikom i jak się 
h. idujemy, og.oszony zostanie w 
ie rozporzadzenia Prezydenta 
"Źvnosnolitej przed końcem b. r. 
et opierać się będzie na zasa- 
F. pije stępu jących: T 
| Hilltantów sądowych mianuje Pre 
ian adu Apelacyjnego (dotychczas 
Aba minister sprawiedliwości). 
We ikant jest urzędnikiem pań- 
przysięgę i może 


pły, "m, składa 
|. 16 wvnagrodzenie ze Skarbu 
N Po dwóch latach aplikant 
Po egzamin. i | > 
Tin Rzaminie aplikant może być 
Iy Wany do nełnienia obowiąz- 
insa SCuziowskich. Prezes apelacji 
"9 pa zyYznać apłikantowi uposaże- 
ami: M stopniu służbowym, a po 
nę Mie w stopniu 8-vm. (Dotvch- 
a: nowiednie stonnie były wyż- 


Maniy O ory wvnosilłv o 30 procent 


it Może bvć cofniety, o ile apli- 
jw wy wywiązuje Się należy.” z 
p rzi TRYch mu obowiezków. Od 
ię q. "Czesa Anelacji służy oawo 
Ji ministerstwa. i 
asier sprawiedliwości może o0- 
W a ,„NAajwvzsza doruszczalaą i- 
ży Piikantów nieeczaminowanych 
„ih; Zezogóln=ch sądach apelacvj 
"ny Okręgowych. Po wysłuchaniu 
+ prezesów. Punkt ten osta 
| Towadza zmianę w stosunkacl: 
;; | u. nat gdyż ohow iązujacy 
Aa ada, lutego 1919 roku o aplika- 
Aatg ye terminu „kom vagent a- 
| wogóle nie znał. 
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ROBKE Capo UE o SSO WAŁY BETO Foe 04 97 BA RO DWA w | 
i Oszczędność — to najpewniejsza dźwignia dobrobytu. | 


E Oszczęuność — to jedyna droga bogacenla sę jednostek i narodów 


Najdoskonalszą formą oszczędności są 


oszczędności, 


zrzeszone obecnie z wszechświatową intsvtucją ubezp, 
„Ihe pruden tial Assurance Company“ London. 


Dyrekcia: WARSZAWA, Plac Malacaow skiego 4. 
Oddział: w Katow cach, ul. Warszawska 23-27. Tel. 602. 


i 
UBEZPIECZENIA | 


Ubezpieczenie budzi i rozwija zmysł systematycznej 
wdraża do 


ładu i porządku. 


UBEZPIECZENIE WZBOGACA ' 


Ubezpieczenia życia, od następstw nieszczęsliwych wypadków, 
od ognia, kradzieży z włamaniem i transportów, pryjmuje 


T-wo Ubezp. PRZEZORNOŚĆ S. A. 


U 
i 
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Dekret o midi i emigrantach. 


KTO I JAK MOŻE EMIGROWAĆ. — ZAKAZ AGITACJI WYCHODŹCZEJ. — PAŃ- 
STWOWA RADA EMIGRACYJNA. — PRZEPISY O PRZEWOZIE EMIGRANTÓW. — 
REKRUTACJA WYCHODŻCÓW. 


Z pośród ezeregu rozporządzeń Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej, wydanych na podstawie 
pełnomocnictw, zasługuje na podkreślenie 
rozporządzenie z dnia 11 b. m. o emigracji 
(Dz. U. Nr. 89, poz. 799). Dekret ten us.łujć 
ująć w jedną całość przepisy dotyczące ©- 
chrony emigrantów zarobkowych, potyka- 
ne dotychczas w różnych ustawach i rozporzą 
dzeniach ministrów. W teq sposób uczynio- 
no zadość żądaniu różnych onganizacyj, za- 
intoresowanych w sprawie wychodźtwa, 0- 
raz samych emigrantów. Ustawa emigracyj- 
na stała się faktem. 

Rozporządzenie z dna 11 października b. 
r. okreśta w rozdziale I. kogo uważa się za 
emigranta. W myśl art. 1 emigrantem jest 
obywatel polski, który wyjeżdża zagranicę 
celem poezukiwana lub objęcia tam pracy, 
lub też celem osadnictwa, albo też udaje się 
zagranicę do rodziny, która już poprzednio 
wyemigrowała. Za emigrantów uważan: są 
również robotnicy sezonowi, wyjeżdżający 
poza granice kraju. Ministrow: pracy i opie- 
ki społecznej przysługuje prawo całkowite 
go lub częściowego wstrzymania, o ile tego 
wymaga: interes emigrantów$ łub interes o- 
gólny. Kobiety niepełnoletnie (do 21 lat ży- 
cia) mogą em.grować tyłko z rodziną (mąż, 
rodzice, opiekun, braca į siostry pełnoletnie), 
lub też wtedy, jożeii udają się do rodzin prze- 
bywających zagrancą. Mlodzieńcy ào 
18 życia, o le wyjeżdżają sami, muszą uzye- 
kać zezwolenie Urzędu emigracyjnego. 

Każdy emigrant musi być zaopatrzony w 
paszport, który otrzymuje bezpłatnie na pod- 
stawie zaświadczenia wydanego przez Urząd 
emigracyjny. Dekret przewiduje wypadk:, 
w których Urząd emigracyjny może odmówić 
wydania zaów adczenia. 
zakaz agitacji wychodźczej w Polsce, 


Władzami emigracyjn(mi śą: misister pra- 
cy : opieki spoiecznej, Urząd emigracyjny 
przy ministrze pracy, Ckspozytury i etapy 
emigracyjne urządzone w miejscowościach 
pogranicznych iub wew*ątrz państwa, pań- 
stwowe urzejy pośrednictwa pracy, radca 
do spraw em gracyjnych przy generalnym 
komisarzu Rzeczypospolitej w Gdańsku, oraz 
radcy dia spraw emigracyjnych uetanawieci 
przy polskich piacówkuch dypiomatycznych 
zagranicą. | 

W rozdziaie M rozporządzena zawarte są 
przepisy o państw. Radzie emigracyjnej, dzia 
łającej przy ministrze pracy i opeki społecz- 
nej. Rada ta sklada się z osób zajmujących 
się praktycznie lub teoretycznie zagadnie- 
nem emigracji, daicj z przedstawicieli cen- 
trainych organ:zacyj robotalczych. pracowni 
czych, rzemieś.niczych į rolniczych, wreszcie 


lat 3 


Przewidziany jest , 


z przedstaw cieli iastytucyj społecznych, zaj- 
mujących sę opieką nad emigrantami. Wszyst 
kich członków Rady emgracyjnej powołuje 
m.nister pracy i opeki społecznej w liezbie, 


| ŻYT7 PRZED SĄDEM, 


jaką uzna za stosowną. Kade:cja rwa trzy | 


lata, posiedzenia Rady odbywają się najmniej 
co trzy miesią0e. Przewodużczy minister lub 
wyznaczony przez niego urzędnik M nister- 
etwa pracy . opieki społecznej. Rada emigra 
cyjna ma charakter ciała doradczego i opnjo 
da wczego. 

Na cele związane z opieką nad em gran 
tami wstawa cię coroczne do budżetu pań- 
stwowego odpowiednie kredyty, których roz- 
dział przeprowadza osobna komisja, złożona 
z dyrektora Urzędu emigracyjnego, stałych 
deiegatów, m nistrów: spraw zagranicznych, 
skarbu, wyztań religijnych, oraz. referenta 
dla spraw kredytu w Urzędzie em'gracyjńym. 

Dekret o emigracji reguluje również spri- 
wę przewozu emigrantów zagrancę i z po- 
wnotem. Przewóz dozwolony jest jedynie 
tym towarzystwom okrętowym. które uzys- 
kały koncesję nadawaną przez ministrów pra 
cy i przemysłu. W postanowieniach o obo- 
wązkach towarzystw przewozowych dano 
wyraz rzetelnej trosóe o emigrantów į etara- 
50 się zgóry zapobiec możliwym nadużyciom, 
Przew:dząano równ eż w rozporządzeniu moż- 
ność zezwalan:a na emignowanie usadn:ków 
do krajów zagrauricznych. Pozwoiena udze 
la minister pracy i opieki epołecznej, który 
też określa warunk: podróży vwerbowanych 
osadn ków oraz odpowiedzialność ze strony 
tych, którzy werbują osadników. 

Sprawa rekrutacji wychodźców do pracy 
zagranicę uregulowana ma być w ten spozób, 
że Urząd rekrutujący wydaje specjalne poz- 
wolenie na rekrutację, którą przeprowsdza 
się przez palstwowe urzędy pośrednictwa 
pracy. Te urzędy określają też warunki: u- 
mowy z pracodawcam zagranicznymi. 


Rozdział VIII rozporządzenia em gracyjre- 


go zaw.era postanowienia karne (grzywna do 
5000 zi. lub więzenia do 8 iat); rozdział IX 
zawiera przepisy końcowe į przejściowe. 


Dekret o emigracji wchodz w życie w daoiu 
15 grudnia b. r. 


Strajikuiąca krowa. 


Gdy mi ktoś aspomoi o tem mitem, roga- 
tem bydlątku, ratychmiast łzy przeczyste— 
perliste napływają mi do oczu į wyobrażam 
sobie weś. Polska wieś! 

Łapęjziłem się tedy aż „do tych miedz zie 
lonych". a wszystko z winy zwarjowąnej kro 
wy, której zachciało się nagle sielanki, w 
czem niema może rawet į nic dziwnego. każ 
de bowiem bydię przynajmniej raz w roku 
chce wspomn eć sobie w cichości ducha cza- 
sy zbiegłe, a mile sercu. Bo krowie serce tak 
że bywa czułe i sentymentalne, też ma ewo 
je prawa, też może się przywiązać do rodzic: 
nego miajsca. 

Acb! jakie to wzruszające. zwłaszcza gdy 
się jest p. R. i posiada się krowę „hotender- 
ską”. „ba'ecznie mleczną”. aprowadzoną aż... 
z pod Siewierza. Dawala ona w myśl zapo- 
wiodzi poprzedniego swego właściciaia p. Ł. 
—10 kwart mleka dzierne. od Wielkanocy 
jednak zatęskniła najwidoczniej do wsi i na 
znak protestu zastrajkowala, dając tylko 4 
kwarty pożytecznego płyru. 

I tak uporczynte przestrzegała strajku, że 
aż p. R. oskarżył p. L. o oszustwo. 

Sąd powództwo oddalił. czy jednak krowi 
n.e zmięknie serce — niewadomo. 

Le. 
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Nasz dzial radjowy. 
PKOGRAM RADIOWY 
na peniedziełek, dnia 31 b. m. 


Wa: szawa, 1111 m. Godz. 12.20 kon 
cert płyt gramofonowych. Godz. 16.40 


, odczyt p. t. „Święto umarłych w zwy- 
, czatach !udowych", wygł. prof. Sta- 


zma WA ZA OO c | oo o m e a D 


nisław Poniatowski. Godz. 17.45 pro- 
gre” dla najmłodszych. P. Szelburg- 
Zarembina wypowie własne utwory: 
„Pan Fufu Tup-Tup' oraz bajkę o 
„Wesołym krawczvku, nożycach i 
igle“. Godz. 18.15 transmisja muzyki 
tauccznej z kawiarni ..Gastronomja*, 
Godz. 20.00 odczyt z okazji między» 
narodowego dnia oszczedności. Godz. 
20.30 koncert wieczorny. 


Kra:ów, 500 m. Godz. 16.40 odczyt 
. t. „Współczesna nieraiura rosyj- 
ska“. Godz. 17.20 odczyt p. t. „Kara 
Śmierci, argumenty pro i conira“. 
Godz. 17.45 pogadanka dla dzieci, 
wygł. n  "zoiina Rogosz-Walewsza, 
Godz. 18.15 transmisja z Warszawv. 
Godz. 19.55 odczyt p. t. „Wspomnienie 
mvśliwskię z Turkiestanu“. Godz. 
20.00 „He'nal“ z wieżv Marjackiej i 
komunikat sportowy. Godz. 20.30 
transmisja z Warszawy. 


Pozncń, 280.4 m. Godz. 12.45 kon- 
ert popołudniowy ork. WwGoj:... Z U- 
dz''łem art. opery Aleksandra Kli- 
chowskiego. Godz. 17.00 odczvt z cy- 
klu organizowanego przez T. C. L. 
Goiz. 17.45 transmisja z kaw. ui 
„W iclkopolanka“, Godz. 193.55 odczyt 
p. t. „Podróż tajemnicza w krainę 
najmniejszych zwierząt“. Godz. 20.30 
koncert wieczorny. Godz. 22.30 trans 
misja» "i łanscznej z „Carltonu . 


Hamburg, 324,7 m. Godz. 18.55 trans 
misja z opery ..Lohengrin", Vagnera. 
Frauxfurt, 428.6 m. Godz. 19.30 


.„„Manon', opera Masseneta. Iransmi- 
p 


sja z opery frankfurckiej. Następnie 
koncert pieśni hebrajskich. 

Langeuverg, 468.8 m. Godz. 15.10 
koncert popołudniowy. Godz. 17.30 
koncert. Godz. 22.20 transmisja kon- 
certu z kawiarni „Corso“. 


Wiedeń, 517.2 m. Godz. 11.00 kon- 
cert przedpołudniowv. Godz. 16.15 
koncert popołudniowy. Godz. 20.05 
frazmenty z oper: „Cvsanerja , ..Ry- 
cerskość wieśniacza”, „trorok”, „lru- 


| badur“, „Samson“ i „Dalila“. 
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ZĄDAĆ WSZĘDZIE. 


Wyrób Tow. „OSRAM%, 


8 
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Wieści z Rosji. 


SKARB ZAKOPANY W ZIEMI 
ZAGRABILI BOLSZEWICY. 


Agenci GPU. aresztowali pod Mos 
kwą żonę słynnego przed wojną prze 
mvsłowca moskiewskiego Dunajewa, 
która przeu kiłku dniami przyjecha- 
ła z zagranicy po wielkie skarby. 

Dunajew. opuszczając w r. 1918 
M". zakopał w ogrodzie swei wil 
li 40.000 rubu złotych. Obecnie żona 
Dunajewa przyjechała z Niemiec po 
ten skarv. „sie zorientowała się tylko, 
że od vierwszej chwili po przekrocze 
niu gravicv. każdy jej krok śledzo- 
nv był przez agentów GPU. 

W chwili. gdy Dunajewa odkopa- 
ła ukryty skarb, agenci GPU areszto 
wali fn i całe 40 tysięcy rubli złotych 


skonfiszowali. 


Rzeczy ciekawe. 
GOLIŁ TRUPA. 


Do jednego z fryzjerów w malut- 
kiem miasteczku włoskiem koło Ao- 
sty przyszedł 60-letni jegomość na- 


Od poniedziałku 31 pażdziernika 1927r. i dni następnych 


JAKO „ZAGŁĘBIE 


== dawniej 


Kinc-Teatr „Udziałowy”. 


Kino 


„SFINKS“ 


EN E a SOBIE ZGRAWIE 
u 
j j„Szwajcarskie Gorz- § ' 
H ħie Zioła” z marką 
7” „bcpvt* są stowane 
prev chrobach żołąd- 


Pierwszy filin z grupy jubileuszowej 
fil 


Największy sukces sezonu 


Stosowany przez pp. Doktorów 
“Balsam Thiocolan Age“ 
przy gruźlicy, bronchicie, kasz!u 


„KURIFR ZACHODNI”. — poniedziafek, 51 pazaziernika 1927 r. 


| zwiskiem Giuseppe Dherin i kazał 


się golić. Figaro namydlił gościa i za 
czął swoją czynność. W trakcie gole- 
nia zagadnął kilkakrotnie gościa. a 
gdy ten nie odpowiadał, nie zadawał 
me już dslszych pytań, sądząc. że 
gość jest w złym humorze. Kiedy 
skończył golenie. zawiadomił o tem 
gościa, ale ten nie ruszył się z miej- 
sca. Przerażony fryzjer, sadząc, że 
go” zachorował — wezwał lekarza, 
który stwierdził śmierć Ervzier oso 
lił więc już trupa 


|. 2 JA: ARESE EIS = a Lig = Sa. af, made 
Imperatywy przeciwieństw, 


AFORYZMY. 

Są dni krótkie, jak chwile — i dni 
długie, jak wieki: módl się o dzień, 
który ma tyle godzin, ile ich upływa 
od wschodu do zachodu słońca! 


Są drogi, tonące w promieniach 
złotego światła — i drogi, osnute czar 
nymi cieniami: nic wybieraj drogi, 
lecz cel, ku któremu wiedzie! 


OTWARCIE SEZO NU 


ilmowego w Warszawie 


e 


Od poniedziałku 31-go października do 6-go listopada, 


„HOTEL IMPERJAL< 


TER 13 U20 DAAD 1! 


najwiekszego biura 
„Estefilm* 


 „Zmartwychwstanie” 


pn" 


NAJLEPSZY POKARM dla DZIECI 
SMACZNY I WZMACNIAJĄCY 
Niezbędny podczas odfączania od piersi 


bości: niechaj cię własne męstwo na- 
uczy, przed jaką nie wolno się cofać. 
a prze. jaką należy usiać! 


Są prawdy, ginące w :nrocznych 
o.cułaniach — i prawdv, leżące na 
powierzciini: uznaj ię, której dro 
dojrzałeś uoprzez głęboką jej prze- 
zroczysłość! 

Są wiatry pomyślne — i burze zło- 
wrogie: nie czytaj wróżb nicbies!.: h 
—buduj mocny statek! 


Jest objawienie zwycięstwa — i o- 
bjawienie klęski: w pełni trvumfu 
czuj sercem pokonanego! 


Są zdobycze bez wvsiłków — i wy- 
siłki bez zdobyczy: dąż tylko do te- 
go, co jest zdobyczą przez wysiłek. 


Sa słowa. któromi ne"z człowieka 
Bóg przemawia — i słowa, które 
sziłan mu podpowiada: jeśli nie 
znasz władzy Boga i szatana, milcz! 


wedlug słynnej powieści LWA TOŁSTOJA 
wykonany pod kięrunkiem syna wielkiego pisarza ILJI TOŁSTOJA 
genjalnej reżyserji EDWINA CAREWE 
Role główne kreują: 


ROD LA ROGQUE i DOLORES DEL RIO. 


Początek seansów w niedzieię i Święta: Populiray po cenach zni $0" | 
nych o godz. 2 popołudniu I seans ogodz 4, 
IV 915 m W dni powazednie | seans 530 m 11715 m. III 9,15 A 


URAT S5. 


bitniejszem arcydzie- 
łem naszej rodaczki 


Film, który obejrzeć musi cały Sosnowiec 


Dramat w 12 aktach z wojny rosyjsko -austrjackiej 1915 roku będący nzjw”” 


Pola Negri 


II-gi 7.30, III-ci 9.30, w dni świąteczne I-szy seans 3.30 


Ha, kiszek, obstrukcji 
kamien iach żółciowych. — 
szwajcarskie Gorzkie Zioła* z 
paturalnym łagodnym srodkiem 
przeczyszczającym, ułatwiającym 
funkcje organów trawienia dzia- 
iajacym przeciwko otyłości Szwa|- 
carskie Gorskie Zioła* pobudzają 
apetyt. Sprzedają apteki i składy 
apteczne po złotych 1.50 za pudeł- 
ko. —Skład główny apteka A. Gg- 


ułatwia wydzielanie sięplwociny, 
wamacnia organizm i samopo- 
czucie chorego, powiększa wagę 
ciała „balsam Thiocolan Age“ 
sprzedają aptekiiskłady apteczne 
(drogerje). Ządajcie tylko w ory- 
ginalnem opakowaniu apteki 


5216 A. Gąseckiego 
w Warszawie, 41 Leszno. 


i w okresach rośnięcia. 


rozwój kości. 
Niezastąpiona odżywka dla mamak, matek 
I rekonwalesoentów. 
2ĄWAJCIE SŁYNNEJ MARKI FRANCUSKIEJ 


FOSFATYNA FALIERA 


Wystrzagnó sią naśladownictw. 
À Paryż, @ rue da la Tacherie. 


Ułatwia ząbkowanie i zapewnia prawidlowy 


Ar. 275 


am e WOW" „i w dk OK o o OOOO gpw 


Jest odwaga siły — i odwaga sła- | 


Jest miłość. która pożera. — ! a: 
łość, która karmi: szu*aj miłość 
ava pożera, bv karmić! 


Są | obiety. 


cznych poświęceń, — i kobiety, 
zdolne do adnego: pamiętaj. że "| 
wnie ? iwo słać się katem  pief* 
szych. jak ofiarą «'*ugichl 


zdalne do bezgrmt 
nić 


r 


P SZAJS z ser 

Są mężczyźni widzący — i mężć?: 
Źni śleri: bądź dla widzących ślefP” 
Tr 


dla ślepych widzącą! WAB 


OZ ŮŮ 
Kacik humorystyczny. 


NOWOCZESNA MATKA, 


— Piszę właśnie książkę o wychować 
n.emowiąt zwierza się pewra dama 
przyjaciółce. A 

— 0, to musi hyć bamdzo c'ekawe! A j 
sig ma pani maleńka córeczka? 2 

Na c'he ty. sześciu miesz w któr 
ciągu pisać będę ksłążkę. odłałam ja 69 9 
chroniki t 


IL 5.45 m., III 730 Me 


Uwaga: Obraz demonstrowatý 
będzie na seansy I-szy a 5 | 


l 


Nauka i wychowanie 


CHCESZ OTRZYMAC POSADŹ 
Musise ukończyć kursa fac 
korespondencyjne prof. Sekułow „ 
Warszawa, Zórawia 42. Kursā wg 
czają listownie: buchalterji, TB ogó 
kowości kupieckiej, koregponć sj 
handlowej, stenografji, nauki né 
prawa, kaligrafji, pisania na U pień 
nach, towaro.nawstwa, anglel3P"= 
francuskiego, niemieckiego. f=, 
kończeniu świadectwo, Ządajció,” , 
spzktów. 6470*13 
| 64a muzyczny Matowice: J 
traina 7 przyjmuje codziennie od 


i 


A 


ph 
f 


a 


gy uczni. Sekretarjat otwarty Say 
— 1 i od 3—7. BA 


4 


| 


Í Zgubione dokumenty’ ) 


g!anisiaw Lisowski zgubił rslas KU 
kę wojskową, wydaną przes „ają | 
Sosnowiec . 4 
ózef Pawłowski zgubił ksią*5yl' 
J wujskową, wydaną rzeź 4a! | 
Sosnowiec, dowód osobisty, i | 
przez gm. Osiaków pow. W 


pegero w Warszawie, al. Le- 
szno 41. 5028 B- * > 


fanolfinow. 
PUDER DLA DZIE 


nieważniam sgubloną EMA | 

wujskową na nazwisko jówet wić 
man, wydaną przez PAU. 505% 
Kattoco Grzegorz agubił p 

Wygieiza Łaskawy znala£ 
ci za wynagrodzeniem do K 
choeniego Dabrowa. 


sty, Yr 
Ze ono duwod soD: Y assi? 


| Orobne ogłoszenia. 
ach TAG AERA 
BETARTANI HEN Y; REE OE 


| Lokal e è 


”DZDZI 


z KOGUTALEM 


i NAJUPORCź?w=*: 


Czopzi nemorojdaine (ująseckiego ÓL GŁOWY GR 
(e Kogutkiem) usowają ból, swę- B U SUWASA Pi M 
dzenłe, pieczenie, krwawienie ra OkyGiwALNE PROSZKI RUA 
zmniejszają guzy (żylaki. Z | ` 
Sprzedają większe apteki 2 a” 


ATKI: żądajcie w aptekach I dro- 
gerjach hyglenicznej przysypbi dla j 
dzieci „PUDER DZiDZI" (z Kogat- | 


GUT M. 
kiem, utrzymującej ciało dziecka w ZKOGUTKIE 


o wynajęcia pokój przy rodzinie przes Starostwo Będzińś j. | 
adrowiu i czystości. 638! | | ammm ann D?.> eE Sosnowiec. | nazwisxo Chaim Ulmer kawi , 
WO O f cisudzkiego 16. m 8. 6947-2 ł 
czigi R A T "oO EH WRO" NEOAERCONEJ — A 


| 


47 


CENY PRENUMERATY RE CENY OGŁOSZEŃ: 


Przed tekstom (Plorwsza strosa} za wiersz mm 1-lamowy układ 4-szpaliewy 50 gr. Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, 


posyła 


Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 


wW bib „ . > .,..6 85 90 wyrazów 15gr. za każdy wyraz. Najmniej 1 zi. Matrymo | 
z = . = e e |.) p Ld 15 re) ł . d b > tl t d ki m dwin” 
lub z przesyłką pocztową | W tekżole, w kronloa „.... o o o >» AN A ŚLEWE g!. za wyraz. Ogloszenia ozdobne 1 tłustym drukiem po | 
X Zagraniczna 100 proc. droższe. 


za fokstom . . . . 5 . 
Nekrologi w tekście, za wiersz mm. (-łam. nakład 4-szpaliowy (do 50 wierszy) 15 cr. 


W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. arois 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogło 


'3 ZA'80 gr. 


p 1 À; » saes a WODA . (doed „ )25, administracja nie odpowiada. - Bf) 
renumerata zagraniczneńmiesięcznie 5 Zł. a s Sw o als . . (60100 „ )30, Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte | 
s TECH U O e a . (ponad 100 w.) 35 „ szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienie: 


ETE 
Cena gr , 
i wóz m wieko Ogłoszenia w dodatku jlustrowanym, oprócz 1-ej stronicy, I cm." Zł. 1.50. 
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PASZADBKAGO 05a. Druk., „Kuriera Zachodniego" w Sosnowcu, Dęblińska L Wydawcy: Sr.Akc KUPER ZACHOD” 
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= ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 71. 


